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PATROLOGIA I PATRYSTYKA
W TARNOWSKIM INSTYTUCIE TEOLOGICZNYM 1838— 1951

Ośrodek teologiczny w T arnow ie istn ie jący  w zalążku już od 1822 roku  1 
uform ow ał się na  dobre dopiero po 1838 roku, czyli po o tw arciu  w  pełni 
zorganizowanego 4-letniego In s ty tu tu  Teologicznego. O bow iązyw ał w tym  
Instytucie  p rogram  w ykładów  na  uniw ersy teck ich  w ydziałach teologicznych 
m onarchii austriack iej, do k tó rej od 1772 roku należał T arnów  2. Chcąc więc 
mówić o stud ium  patrologii i p a try s ty k i w  Tarnow ie trzeba  mieć na uw adze 
austriack i p rogram  studiów  teo log icznych3, tym  bardziej, że do la t 80-tych 
XIX stu lecia  zarów no profesorow ie teologii jak  też inn i kap łan i zajm ujący 
wyższe stanow iska kościelne w  diecezji tarnow sk iej form ow ani byli w y­
łącznie w W iedniu. Już  od czasów reform y józefińskiej is tn ia ły  specjalne 
podręczniki patro logii 4, chociaż jej w ykłady  łączono z h isto rią  Kościoła, zaś 
nauką Ojców zajm ow ano się przy  w ykładach teologii dogm atycznej. W 1842 
roku tarnow skie  N o tifica tiones5 6 podają do wiadomości k le ru  diecezjalnego 
ogłoszenie konkursu  na  now y podręcznik patrologii (oraz podręcznik dog­
m atyki) w  języku łacińskim . K onkurs ten  ogłoszono we w szystkich k rajach  
m onarchii. Owocem konkursu  był solidnie opracow any podręcznik profesora 
h istorii Kościoła i p raw a kanonicznego w B rixen, Józefa Fesslera®. Ten

1 Biskup tyn ieck i Grzegorz Tom asz Ziegler zorganizow ał w Bochni 15 XI 1822 r. 
sem inarium  duchow ne i s tud ium  teologiczne dla ostatniego roku teologii tzw. pa- 
storalistów . Zob. Ks. R y s z a r d  B a n a c h ,  S tud ia  teologiczne w  sem inarium  pa- 
storalistów  diecezji tyn iecko -ta rn o w sk ie j (1822—1838). Roczniki Teologiczno-kano- 
niczne, t. 20(1973) z. 4 ss. 5—24.

2 J. K w o 1 e k, Organizacja studiów  filozoficzno-teologicznych przy  sem ina­
riach duchow nych b. zaboru austriackiego. W: P am iętn ik  czw artego zjazdu Zw iąz­
ku Zakładów  Teologicznych w Kielcach. Kielce 1927, s. '44—57; B. K u m o r ,  Ratio  
studiorum  w  polskich sem inariach duchow nych zaboru austriackiego. W: Z zagad­
nień k u ltu ry  chrześcijańskiej. L ublin  1973, s. 473—480.

3 H. Z s c h o k k e ,  Die theologischen S tud ien  und A nsta lten  der katholischen  
Kirche in Österreich. W ien und Leipzig 1894, s. 66—103.

4 Przykładow o podaję  podręczniki używ ane w  G alicji a w ięc D a n i e l a  T o ­
b e n  z a : In stitu tiones usus et doctrinae Patrum . V indobonae 1779—1783. T. 1—2; 
oraz S t e p h a n a  W i e s t a :  Institu tiones patrologiae in usum  academ iarum . Ingol­
stad t 1795. Por. M. T a r n a w s k i ,  S tud ia  a lum nów  józefińskiego sem inarium  ge­
neralnego w e Lw ow ie. G azeta K ościelna 1918, s. 304; Ja n  M aria S z y m u s i a k ,  
Zarys dziejów  pa trys tyk i. D zieje Teologii ka to lickie j w  Polsce. T. 3 cz. 1, s. 78.

5 N otificationes ad universum  venerab ilem  C lerum  Dioecesis T arnoviensis 1842 
V ili  n r 3587: In  Schulsachen.

6 Józef F e s s i e r  (1813—1872), profesor teologii (i pisarz) w  B rixen  a następnie 
w W iedniu (od 1852), w reszcie b iskup w  S. Pölten  (1864—72). Jed n ą  z pierw szych 
jego pub likacji był w łaśnie podręcznik patrologii nap isany  po łacinie pt. In s titu -
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podręcznik w prow adzono w całej m onarchii i nim  posługiwano się do koń­
ca X IX  wieku.

K onferencja  episkopatu  k rajów  austriack ich  w 1849 ro k u 7 zaliczyła pa­
trologię do przedm iotów  obowiązkowych, zaś w  roku  1858 polecono ją w y­
odrębnić i jako przedm iot pożyteczny dla duchow ieństw a w ykładać dla a lu ­
m nów  sem inariów  duchow nych 8. W łaśnie w tedy od 1859 roku w program ie 
studiów  teologicznych w tarnow skim  Sem inarium  Duchownym  znalazły się 
w ykłady patro logii n a jp ie rw  dla studentów  II roku teologii, w  następnym  
dla słuchaczy I roku teologii. W ykłady prow adził profesor h isto rii Kościoła 
ks. d r W aw rzyniec Gw iazdoń 9 z pew nością w edług wspom nianego już pod­
ręcznika J. Fesslera. Jednakow oż w roku  szkolnym  1860/61 nie m a już pa­
tro logii w  spisie przedm iotów , dopiero w 1869/70 pojaw ia się w wykazach 
egzam inacyjnych, aby w  roku następnym  zniknąć na długie dziesiąciolecia, 
bo aż do 1933 roku  10.

Oczywiście b rak  patro logii w spisie w ykładów  nie św iadczy o zaniechaniu 
w ykładów  tej dyscypliny. T rak tu jąc  patrologię jako in teg ra lną  część h isto­
rii Kościoła poświęcano jej szereg w ykładów  w pierw szym  sem estrze nauki 
h isto rii Kościoła. Tak czynił ks. W. Gwiazdoń jak  też jego następcy aż do 
1933 roku. W yróżnienie jednorazow e patrologii w  1869/70 jak  rów nież zanie­
chanie w ym ieniania jej w  następnych  latach  stanow i potw ierdzenie tejże 
p rak tyk i.

W łaściw ym i profesoram i patro logii byli więc profesorow ie historii Koś­
cioła i p raw a kanon icznego* 11. Na przestrzen i om aw ianych 112 la t było ich 
dziesięciu: 1. Ks. Feliks Godziem ba Sosnowski (1838—1842), 2. Ks. Ludw ik 
Ruczka (1843— 1848), 3. Ks. W aw rzyniec Gwiazdoń (1850— 1866), 4. Ks. Apo­
lin a ry  W isłocki (1870—1871), 5. Ks. A ndrzej L eja (1871—1880), 6. Ks. Józef 
Bąba (1880— 1887), 7. Ks. Józef Buczyński (1888—1891), 8. Ks. Jakub  Gór­
ka  (1892— 1917), 9. Ks. Franciszek  Pary ło  (1917—1933), 10. Ks. W ładysław  
W ęgiel (1933— 1951). Oprócz nich prow adziło w ykłady k ilku  suplentów  czyli

tiones Patrologiae. T. 1—2. O eniponte 1850—1851. U zupełniony i udoskonalony przez 
B. Jungm anna  w la tach  1890—1896 służył jeszcze długo jako pomoc w studiach 
teologicznych.

7 H. Z s c h o k k e ,  Die theologischen S tud ien , s. 82; Ignacy K o r z e n i o w s k i ,  
Zbiór przepisów  odnoszących się do Kościoła i duchow ieństw a katolickiego. Lwów 
1900, s. 190.

8 Fr. von S c h w e i c k h a r d t ,  Sam m lung  der fü r  die österr. U niversitäten  
gütigen  Gesetze. W ien 1885, s. 272 i n.; I. K o r z e n i o w s k i ,  Zbiór przepisów, 
s. 192—3.

9 Ks. W aw rzyniec Gw iazdoń (1822—1885), absolw ent konw iktu  wiedeńskiego 
i F rin taneum , świec. 1845, profesor h istorii Kościoła (od 1850) i p raw a kanonicz­
nego (od 1852) do 1866. Cieszył się opinią dobrego naukow ca. B iskup tarnow ski 
J. A. P ukalsk i w ybrał go’’jako  eksperta  na Sobór W atykańsk i I. Od 1866 wszedł 
do grona k ap itu ły  ka ted ra ln e j w T arnow ie, 1880 został prepozytem , zaś po śmierci 
biskupa Pukalskiego rządcą diecezji.

10 ASDT: M atricu la A uditorum  s. Theologiae cum  eorum  in  m oribus progressu 
in In stitu to  Theologico dioecesano T arnoviensi ab anno scholastico 1838—1893, 
pag. 149—156, 224—234. ASDT: ADir. 1870: K atalogen (Fortgangsklassen).

11 O w ykładow cach h isto rii Kościoła i  p raw a kanonicznego napisał ks. P iotr 
G ajda a rty k u ł na łam ach C urrendy , nie podaję w ięc o nich danych biograficz­
nych. N ależy podkreślić, że po rezygnacji z k a ted ry  ks. J . Bąby w ykłady praw a 
kanonicznego p rzejął ks. W ładysław  M ysor, a nie ks. Jak u b  Górka. Dokonano 
więc podziału k a ted ry  na dwie i tak  już pozostało. W okresie zastępstw  zdarzało 
się, że w ykłady patrologii prow adzili profesorzy dogm atyki lub teologii fundam en­
ta lnej, niekoniecznie ten, k tó ry  w ykładał historię Kościoła. Ks. P. G a j d a ,  S y l­
w e tk i biograficzne profesorów  sem inarium  duchownego w  Tarnow ie. I. W ykła­
dowcy h isto rii Kościoła i patrologii. C urrenda. Pism o urzędow e diecezji ta rnow ­
skiej. R. 109: 1959, s. 295—308.
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w yk ład o w có w  tym czasow ych , je śli profesor zw y cza jn y  przechodził na inne 
s ta n o w isk o 12, albo ciężko za ch o ro w a ł13. Jak  łatw o  zauw ażyć, najczęściej tę 
fu n k cję  p ełn ili p refek ci sem inarium  duchow nego 14, n iek ied y  w ikariu sz k a ­
ted raln y 15. W  latach  koń cow ych  X I X  stu lecia  w y k ła d y  zastępcze zlecano 
profesorom  in n ych  przedm iotów  16.

Poza ks. A p o lin arym  W isłockim  i Józefem  B uczyńskim , k tórym  choroba 
i śm ierć n ie pozw oliła  rozw inąć działalności p rofesorskiej w spom niani ju ż 
profesorow ie zw ycza jn i p iastow ali sw oją  kated rę nieco dłużej i zasłu żyli na 
ocenę zdolnych i dobrych w ykład ow ców . A le  poza w ykład am i nie m ogli po­
św ięcać się p racy  n aukow ej i p isarskiej w  zakresie sw oich przedm iotów , 
gdyż w ie le  czasu za jm o w ały  im  inne zajęcia  adm inistracyjne czy  duszpaster­
skie 17. W praw dzie ks. J. B ąba ch w yta ł często za pióro, ale jego a rty k u ły  
m iały  p rzew ażnie ch arakter p olem iczn o-krytyczn y i d o tyczy ły  najczęściej 
zagadnień h istorii K ościoła  i h istorii sztuki. W ięcej zam iłow ania do badań 
historycznych  w y k a zy w a ł ks. Jakub G órka, ale w  sw oich zainteresow aniach 
u kieru n kow ał się na dziedzinę h a g io g r a fii18.

W  1933 roku, k ie d y  zarząd d iecezji tarn ow skiej objął ks. b iskup F ran ci­
szek L isow ski, b y ły  profesor U n iw ersytetu  L w ow skiego, n akazał w prow adzić 
osobne w y k ła d y  p atrologii i z lecił je  now ozam ianow anem u profesorow i histo­
rii K ościoła, ks. dr W ład ysław o w i W ę g lo w i19. Studia specjalistyczn e uw ień -

12 Np. ks. F. Sosnow ski objął k a ted rę  P ism a św. w  K rakow ie, ks. L. Ruczka 
został proboszczem  w  K olbuszowej, zaś ks. A. L e ja  — w C zarnym  D unajcu, na to ­
m iast ks. W. G w iazdoń czy ks. J . B ąba w eszli do grona kapitu ły .

13 T ak  np. ks. A polinary  W isłocki, k tó ry  ob ją ł k a ted rę  h isto rii Kościoła 1 I 1870, 
a 1 III 1870 praw o kanoniczne przygotow yw ał się do ko n k u rsu  z tych  przedm iotów , 
ale w jesien i ciężko zachorow ał i  zm arł 3 IV 1871 w  Przem yślu. Podobnie ks. Józef 
Buczyński dobrze zapow iadający  się  profesor, rozchorow ał się (1891) i zm arł 18 III 
1892 r.

14 P refek tam i byli: ks. K lem ens Popiel (1842), ks. Franciszek La Croix (1848), 
ks. Rom an F iałkow ski (1866—1870). Ten osta tn i m iał już objąć ka ted rę  jako p ro ­
fesor zwyczajny, ale poniew aż nie złożył w czasie w ym aganym  egzam inu kon­
kursowego przeniesiono go na w ik a ria t do W iśnicza. Poniew aż odczuł to jako de­
gradację na w ik a ria t nie pojechał, lecz po tajem nie opuścił diecezję i w yjechał za 
granicę.

15 Np. ks. Józef C how aniec (1848—50).
16 Ks. S tanisław  D utkiew icz objął w ykłady  po odejściu ks. J . Bąby do g re­

m ium  kap itu ły  k a ted ra ln e j (1887). Złożył już naw et egzam in konkursow y z h isto rii 
Kościoła, ale nie złożył takow ego z p raw a kanonicznego, k tó re  było zw iązane 
z h isto rią  w ram ach  jednej ka ted ry . Po roku zrezygnow ał z tej k a ted ry  i korzy­
stając z okazji objął ka ted rę  Pism a św. N. T estam entu . Odwołano w tedy z W ied­
nia ks. J. Buczyńskiego na tę  ka ted rę , ale ten  w krótce um arł (1892). W czasie choroby 
i po śm ierci ks. Buczyńskiego zastępczo w ykładał ten  przedm iot rek to r sem ina­
rium  i dy rek to r studiów  ks. J . Bąba (oczywiście z w ynagrodzeniem  suplenta, choć 
uprzednio był profesorem  zw yczajnym  tejże katedry).

17 W edług in s tru k c ji w ładz austriack ich  profesorzy nie pełnili żadnych innych 
urzędów, aby mogli poświęcać się całkow icie nauce, ale też ich pensje były bardzo 
niskie. W ytw orzyła się więc w diecezji p rak ty k a  w łączania profesorów  w  inne 
zajęcia, k tóre  nieco mogły popraw ić ich sy tuację  finansow ą. Szczególnie łubiane 
były przez profesorów  okolicznościowe, uroczyste kazania. Pew ien obraz działal­
ności p isarsk iej profesorów , choć ty lko  w  zarysie daje ks. A. N o w a k ,  Działalność 
pisarska księży  profesorów  Sem . Duch, w  Tarnow ie. Zarys bibliograficzny. C ur­
renda. R. 118: 1968, s. 151—158.

18 Przetłum aczył z j. niem ieckiego żyw ot św. A nieli M erici, przygotow ał życio­
rys św. Jo anny  D ’A rc (w ydał w  T arnow ie 1913), oraz sługi B. B artłom ieja  Holz- 
hausera  (1908). P isał też w iele innych artyku łów  o różnorodnym  charak terze . N aj­
lepszą p racą ks. J. G órki jest m onografia o ks. W ojciechu B laszyńskim  w ydana 
w T arnow ie w 1914 roku.

19 Nie ma jeszcze dokładnej b iografii ks. W ładysław a W ęgla (1900—1976). Dane 
biograficzne zaw iera a rty k u ł (przem ów ienie na w prow adzenie zwłok do ka ted ry

23 — T a rn o w sk ie  S tu d ia  T e o lo g ic z n e  t. V III 353



czone doktoratem  z dziedziny dogm atyki, ja k ie  odbyw ał w  Rzym ie, p ozw alały  
m u czerpać ze źródeł tra d y cji chrześcijańskiej i u ła tw ia ły  przekaz nauki 
O jców  K ościoła m łodym  adeptom  kapłaństw a. M iał ks. W. W ęgiel dar jasnego 
i p ięknego w ykład u , co b yło  szczególnie cenne p rzy  przekazie nauki O jców  
tk w iących  przecież w  w irze  w alk i o czystość d o k tryn y  kościelnej.

W  roku 1951 w y k ła d y  p atrologii p rzeją ł na polecenie ks. biskupa Jana 
Stepy, obecny profesor, ks. dr W ojciech K an ia, którego dorobek pisarski 
w  dziedzinie p rzyb liżan ia  n auki O jców  polskiem u czyteln iko w i jest bezspor­
ny, zasłu gu jący  na szczegółow e om ówienie.

Na zakończenie w arto  zw rócić uw agę na fa k t tzw . p atrystyk i stosowanej 
i k u ltu ry  p atrystyczn ej w śród duchow ieństw a polskiego, o którym  m ówi 
J. M. Szym u siak  w e w spom nianym  ju ż Z arysie  dzie jów  p a tr y s ty k i20. Bez 
w iększego trudu m ożna p rze ja w y  tej k u ltu ry  p atrystyczn ej zaobserw ow ać 
w śród duchow ieństw a tarnow skiego. N ie m ożna bow iem  zapom inać, że du­
chow ieństw o tarn ow skie w ynosiło  ze studiów  dobrą znajom ość zarów no ję ­
zyk a  niem ieckiego, ja k  też ję zy k ó w  klasycznych. M iało w ięc tym  sam ym  
ła tw y  d o stę p 21 do w szystk ich  p u b lik acji n aukow ych  z dziedziny patrologii 
i p a trystyk i w ych od zących  na obszarze ję zy k a  niem ieckiego. W  bibliotekach 
p ryw atn ych  kapłan ów  tarn ow skich  m ożna b yło  zaw sze znaleźć publikacje 
z te j dziedziny, a n aw et w yd aw n ictw a  seryjn e 22. Do O jców  K ościoła sięgali 
chętnie kaznodzieje i katecheci. To w yjaśn ia  też pojaw ien ie się na podwórku 
tarn ow skim  paru p u b lik acji p a tro lo g iczn ych 23. P o w sta ły  one zazw yczaj na 
m arginesie in n ych  zajęć duszpasterskich. Zarów no bow iem  znani katecheci 
ks. W. G ad ow ski 24 czy W ł. B ud zik  25, ja k  też ks. J. C zuj i ks. W. K an ia  do­
chodzili do sw ych  osiągnięć w  tej dziedzinie p rzy  całym  w ach larzu  absorbu­
ją cych  zajęć i stanow ią chlubne św iadectw o nie ty lk o  um iłow ania nauki 
O jców  K ościoła, ale rów nież żyw otności tzw . k u ltu ry  p atrystyczn ej wśród 
pokoleń duchow ieństw a d iecezji tarn ow skiej.

21 VI 1976) ks. Bpa P io tra  B e d n a r c z y k a ,  Ks. R ek tor W ładysław  Węgiel. C ur­
renda R. 126: 1976, s. 251—259. A by ułatw ić alum nom  sem inarium  przysw ojenie 
sobie m ate ria łu  przygotow ał w czasie w ojny ks. W ęgiel sk ryp t z patrologii oparty 
na znanych ówcześnie podręcznikach, k tóre  dla alum nów  były niedostępne.

20 P a try s ty k ą . stosow aną nazyw a J. M. Szym usiak publikacje  o charak terze  po­
m ocy kaznodziejskich czy katechetycznych sięgających do pism  Ojców Kościoła, 
zaś k u ltu rą  patrystyczną  znajom ość i  posługiw anie się w duszpasterstw ie  nauką 
Ojców. J . M. S z y m u s i a k ,  Zarys dziejów  p a trys tyk i, s. 78—84.

21 Trzeba mieć na uw adze rek lam ę w ydaw nictw  przez różne firm y  w ydaw ­
nicze i księgarskie, k tó ra  w  dzisiejszych w arunkach  w ydaje  się n ierealnym  m a­
rzeniem .

22 Np. w śród resztek księgozbioru ks. F. M oryla znalazłem  tom iki serii „Sanc­
to rum  P a tru m  opuscula selecta ad usum  p raese rtim  studiosorum  theologiae” w y­
daw ane w  Innsb rucku  1868 i  n. A już niem al u każdego księdza m ożna było zna­
leźć popularne Enchiridiony szczególnie D enzingera (wyd. po raz pierw szy w  1854).

23 Ks. J a c e k  T y l k a ,  Złote książeczki. T. 1: Dzieło o życiu  i pism ach K le­
m ensa A leksandryjskiego . Tarnów  1892; Ks. J a n  C z u j ,  Sw. Pacjan z Barcelony. 
S tu d iu m  patrystyczne. T arnów  1923; Ks. P i o t r  S t a c h ,  Sw. A ugustyn  w  walce 
z heretykam i, Lwów 1930; Ks. S t a n i s ł a w  S r o k a ,  N auka św. Cypriana o m iło­
sierdziu. T a rn ó w  1939.

24 O bfita bibliografia katechetyczna i publicystyczna ks. W. Gadowskiego, 
a szczególnie p o d rę c z n ik i  histo rii Kościoła dla m łodzieży szkół średnich świadczą 
o patrystycznej erudycji autora. O znajom ości epoki Ojców świadczy też jego praca: 
Z historii pedagogii (Czasy od początków  chrześcijaństw a do końca średniowiecza). 
Zeszyt I. K raków  1889.

25 Ks. W ładysław  B u d z i k  (1890—1949), ka techeta  gimn. w Radłowie przygo­
tow ał i opublikow ał (jako 10 tom  POK) „Pisma ka techetyczne  św. A ugu styn a ”. 
Poznań 1929.
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DE PATROLOGIA ET PA TRISTICA  IN TARNOVIENSI IN STITUTO  
THEOLOGICO ALUM NIS TRADITA

S o m m a r i o

Hac b rev i d issertiuncu la  tra c ta tu r  de p rogram ate  studiorum , m anualibus p ro - 
fessoribusque d iscip linarum  p a tris tica ru m , quae an. 1838—1951 in  T am oviensi 
In s titu to  Theologico a lum nis clericis trad eb an tu r.
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